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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  a 8 . S l y c z n i a .

NT. ICró! r a c z y ł  n a j l a s k a w i e j  d o t y c h c z a s o w e g o  
A s s e s s o r a  R e g e n c y j n e g o  , W i l h e l m a  V i e -  
b  a h  n  , m i a n o w a ć  R a d z e . ]  R e g e n c y j n y m  w  P o ­
z n a n i u .

O d j e c h a ł  s t ą d :  K r ó l .  - H i s z p a ń s k i  S e k r e ­
t a r z  l eg a cy i  p r z y  p o s e l s t w i e  p r z y  d w o r z e  A u -  
s t r y a c k i m .  K a w a l e r  d e l l a l ^ o r r e  d ’ A y l l q n ,  
g o ń c e m  d o  P a r y ż a .

Z  d n i a  3 9 . S t y c z n i a .
N .  K r ó l  r a c z y ł  d o t y c h c z a s o w e g o  P r e z e s a  R e -  

g e n c y i  H e u e r  w G u r n b i n n e n ,  m i a n o w a ć  D y ­
r e k t o r e m  N a d i z b y  o b r a c h u n k o w e j  i p a t e n t  j e g o  
w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a ć .

N .  K r ó l  r a c z y ł  d o t y c h c z a s o w e g o  A s s e s s o r a  
p r z y  S ą d z i e ^  w y ż s z y m  k r a j o w y m  w  B e r l i n i e ,  
S o l m s ,  m i a n o w a ć  R a d z c ą  s p r a w i e d l i w o ś c i  
p r z y  t u t e j s z y m  S ą d z i e  m i e j s k i m .

V W V V M a W V W W W

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e  t e r s b u r g a  , d .  4 . S t y c z n i a ,  ( s t a r .  s t . )  
D n i a  1 , b.  in.  w ś w i ę t o  N o w e g o - r o k u  i r o .  

cznicę urodzin J, C, M.  W ,  X.  H e l e n y ,  od­

b y ł a  s i ę  w  k a p l i c y  D w o r u  m s z a  u r o c z y s t a ,  
w  p r z y t o m n o ś c i  c a ł e j  r o d z i n y  C e s a r s k i e j ,  J J .  
KK. M M .  X ż ą t  A l e x a n d r a  W i r t e m b e r s k i e g o  
i P i o t r a  O l d e n b u r s k i e g o ,  t u d z i e ż  w i e l k i c h  
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w a ,  p o c z e m  ci  o s t a t n i  p r z y ­
p u s z c z e n i  z o s t a l i  d o  u c a ł o w a n i a  r ę k i  N ,  C e ­
s a r z o w e j  i J .  C .  M .  W .  X .  H e l e n y .  C z ł o n ­
k o w i e  c i a ł a  d y p l o m a t y c z n e g o , p o  s k o ń c z o -  
n e t n  n a b o ż e ń s t w i e ,  m i e l i  r ó w n i e ż  z a s z c z y t  
z ł o ż y ć  s w o j e  ż y c z e n i a  J J .  C C .  M M .  i W .  X .  
H e l e n i e .  —  W i e c z o r e m  o d b y ł a  s i ę  w z i m o ­
w y m  p a ł a c u  w i e l k a  m a s k a r a d a  i w i e c z e r z a ;  
m i a s t o  b y ł o  o ś w i e c o n e .

R o z k a z  dzienny  do  w o jsk  czynnej  a r m i i ,  d any  
31.  G r u d n ia  1*831. ro k u .

„ W a l e c z n i  ż o ł n i e r z e !
„ C z y n a m i  n i e p o r ó w n a n e g o  m ę s t w a  i n i e ­

z ł o m n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  o s i ą g n ę l i ś c i e  w z u p e ł n o ­
ś c i ,  w c i ą g u  p a m i ę t n e j  p r z e c i w  p o l s k i m  p o ­
w s t a ń c o m  w o j n y ,  c e l ,  j a k i  wa r n  b y ł  z a k r e ś l o ­
n y ,  U s i ł o w a n i a  w a s z e  p o ł o ż y ł y  k r e s  z g u b n e ­
m u  r o k o s z o w i ,  k t ó r y  z a c h w i a ł  K r ó l e s t w e m  
P o l s k i e m ,  w e  w s z y s t k i c h  z a s a d a c h  e p o k o j n o -  
śc i  i p o r z ą d k u ,  i K r ó l e s t w o  to  p r z y w r ó c o n e  
z o s t a ł o  M o c a r s t w u  R o s s y j s k i e m u , a ż e b y  p o d  
z a s ł o n ą  j e g o  u ż y w a ł o  t r w a ł e j  s z c z ę ś l i w o ś c i .

„ N a  p a m i ą t k ę  t y l u  z a s ł u g  w a s z y c h ,  u z n a -  
l e  m  z a  s ł u s z n ą  o z d o b i ć  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  
t a i e l i  u d z i a ł  Vv d z i a ł a n i a c h  w o j e n n y c h  w K r ó -
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l es tw ie  P o l s k i e m ,  przyn a leż ąc ym temu Kró­
les twu zn&kiem h o n o r o w y m  z a  w o j e n n e  
z a l e t y  i r ozka l e rn  teraz rozdać wam ten  
znak,  j ako  n o w y  d o w ó d  M o j e j  dla was w d z i ę ­
cznośc i  i na św iadec two ,  ź e  h o n o r  w oj skow y  
na leży  s i ę  j e d y n i e  ż o ł n i e r z o m ,  ró w ni e  jak 
w y ,  n i e z a c h w ia n y m  w w ie r no śc i ,  p o ś w ię c e ­
n iu  i przyw iąza n iu  do  T r o n u  i O j c z y z n y ,

„ O p r ó c z  t ego  o g ó l n e g o  z na k u ,  u s ta no wi ­
ł e m  nadto m ed a l  o d d z i e l n y ,  na pamiątkę  
c h l u b n e g o  zdob yc ia  W a r s z a w y ,  dla u d z i e l e ­
nia  go  G e n e r a ł o m ,  o f i c erom ws ze lk i ego  s to ­
pnia  i ż o ł n i e r z o m ,  którzy,  w  czas i e  sz turmu  
t eg o  miasta ,  byl i  w s z er eg a ch  i na l eż e l i  d o  
sprawy,

„ P o l s k i e  znaki  h o n o r o w e  z a  w o j e n n e  
z a l e t y ,  i m ed a le  za w z i ęc i e  W ar sza w y ,  m a ­
ją być rozdane  s tó sownie  do o d d z i e l n e g o  roz­
k a zu ,  d an e go  Zarządza jącemu g ł ó w n y m  M o ­
im  sztabem,

( N a  oryg in a l e  w łasną  J,  C. M.  ręką p od p i .  
e a n o :) M i k o ł a j , ”

P o d ł u g  t e g o  rozkazu  znak h o n o r o w y  z a  
w o j e n n e  z a l e t y  (V i r tu t i  m i l i t a r i ) ,  p o d z i e ­
l o n y  na p i ęć  s t o pn i ,  dany  b ę d z i e  wszystkim  
b e z  wyjątku w o j s k o w y m ,  którzy mie l i  udział  
w  b itwach przec iw  pol sk im pows tańcom,  zna j­
dującym 6ię wgran icach Królestwa Po l sk i ego .  
—  Z  l i czby n i e w o j s k o w y c h ,  l e cz  do  tychże  
wojsk  n a l e ż ą c y c h ,  znak ten otrzymają tylko  
Jfięża, u rzędn icy  zdrowia ,  i p o m o c n i c y  lekar-  
acy rang n i ż s z y c h ,  którzy odb yw al i  swą  p o ­
w i n n o ś ć  na polu bitwy.  —  p i e r w s z y  s t o ­
p i e ń  znaku h o n o r o w e g o ,  u dz i e l o n y  zostaje  
G ł ó w n o d o w o d z ą c e m u  cz y n n ą  arraią, N a c z e l ­
n ik o w i  jej s ztabu,  i wszystkim D o w ó d z c o m  
korpusów wojsk wyżej  w sp om n ia n yc h .  Sto­
p i e ń  ten ma  krzyż,  g w ia z d ę  i wstęgę ,  p o d łu g  
u s t a n o w i o n e g o  w zo ru  —  gwiazda  nosi  s i ę  na  
l e w e j  p i er s i ,  wst ęga  zaś z prawego  ramienia .  
T a  ostatnia,  ustępując  miejsca  w sz e l k i e m u  ka­
wa lerski emu o r d e r o w i ,  nos i  s i ę  pod  m u n d u ­
r em .  —  Sn ak  w t ó r e g o  s t o p n i a ,  na 6zyi,  
o tr z y m u ją  wszyscy  G e n e r a ł o w i e ,  którzy już 
w  tej randze  wojowa l i  przec iw  pows tańcom,  
tu d z i eż  urzędn icy  zdrowia cz yn ne j  armii ,  ma­
jący rang ę  4.  klassy,  —  Znak  t r z e c i e g o  
S t o p n i a ,  krzyż z łoty z em a l ią ,  dostają G e ­
n er a ło w ie  m i a n o w a n i  już  po  uk o ńc zen iu  dz ia­
ł ań  w o je n n y c h ,  wszy scy  o f i c erowie  w yż sz eg o  
Stopn ia ,  Kape lan  c zy n n e j  armii  i urzędnicy  

. zd r ow ia ,  mający rangę  §. klassy i wy ższ e ,  —- 
Znak c z w a r t e g o  s t o p n i a ,  krzyż z loty bez  
em a l i i ,  na dany  zostaje o f i c erom w y ż s z e g o  
s topn ia ,  m i a n o w a n y m  już  po  w o j n i e ,  w sz y ­
stkim of i cerom n iż s z e g o  stopnia,  K ap e l an om  
p u łk ow y m  i ur zęd n ik om zdro wi a ,  mającym  
r.?ngę gtej i n iż s zy c h  Hass,  —  Znak p i ą t e ­

g o  S t o p n i a ,  krzyż srebrny,  o t rzymują  wszy ­
scy  s z e r e g o w i  żo ł n i er z e  i podo f i c ero wie  , tu­
d z i e ż  f e l c z6 ro w i e  i cyru l i cy .  —  Znaki  s topn i  
3S°> 4 S °  * 5S ° i  noszą  s i ę  w pęt l icy.  —  M e ­
dal  za w z i ę c i e  W arszawy  o trzymają ci tylko  
w o js k o w i ,  urzęd n icy  zdrowia i x i ę ż a ,  którzy 
przy sz turmie  waro wni  t ego  miasta ,  r z e c z y ­
wi śc i e  w og n iu  s i ę  znajdowa li .

N i e m c y .
Z  U l i n ,  dnia  16. Stycznia.

P rz ez  miasto nasze  coraz w większe j  l i czbi e  
p r z e j e ż d ż a j ą  o f i cerowie  po l s cy  z A u 6 t r y i  przez  
Sc ha fhu zę  i B a z y l e ą  d o  Francy i  s i ę  udający,  
T y m c z a s e m  w tym tyg odn iu  500 ich p rzy bę ­
dz i e .  Ku wsparciu ich w sz ęd z i e  s i ę  za wię -  
Żują Komi te ty  i towarzystwa.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia  20. Stycznia.

O n e g d j j  o b c h o d z o n o  tu nsjuroczyśc ie j  uro­
d z i n y  J. C, Moś c i  X ię ż n i cz k i  Or an i i ,  która 
w tym dn iu  3 7 rny r°k  życia  s w e g o  skończyła .  
Słychać- ,  ź e  X i ą ż ę  Oran i i  dzisiaj już  z n o w u  
wróci  do g łó w n e j  kwatery.

O n eg d aj  d on os i ł y  gaze ty  belgi jski e,  ź e  w ty ­
g o d n iu  ze sz ły m  na statku pa row ym  hambur-  
skirn ż o łn i e rz e  rossyjscy przybyl i  do  Ho lan*  
dy i .  N i e w i e d z ą ż  o n e ,  że  odkąd cho l era  w y ­
buchła  w H a m b u rg u  ( 23 ,  W r z e ś n i a ) ,  żade n  
h a m b u r s k i s t a t e k p a r o w y n i e r u s z y ł  s i ę *  E lb y ? !

Z  B r u x e l l i ,  dnia 20.  Stycznia.
D z i e n n i k  Le ody j sk i  g ło s i ,  źe  w y c h o d ź c ó w  

po l sk i ch ,  przez  A kwisgran  prze jeżdżających,  
G en era ł  pruski t amże k o m e n d e r u j ą c y , jak 
najuprze jmiej  pr zy jmował  i s tarannie  także  
potrzeby odjeżdżający cli opatrywał .

Ki l ku o szus tów  korzystało  z mi ło s i erdz ia  
mi esz ka ńc ów  s t o l i cy ,  udając s i ę  za P o la k ó w ;  
po l i eya  nareszc i e  wy ś l e d z i ws zy  i ch  zabiegi ,  
wszystki ch z miasta wypędz i ła .

N i e d a w n o  t emu gr u ch nę ła  w ieść  po m i e ­
ś c i e ,  roz s i ewana  p o d o b n ie ż  przez  ga ze ty ,  że  
we F landrach  Ze landzk ich  4  pułki  pruski e  
w yl ąd ow ały .  Jakkolwiek śm ie sz n ą  i n i e d o ­
rzeczn ą  pogłoska ta być  mus iała  w  oc za ch  
rozsą dn ych  o b y w a te l i ,  zna la z ło  s i ę  wsze laka  
w ie lu  takich prostaków,  co jej wiarę dal i .

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  16, Stycznia.

( Z  Gaz. P o w sz , Niem.') —  Po g łoska ,  ż e  
Ojc iec  S. p o m o c y  Aus tryaków w ymaga ł ,  aby  
władze swoję  w legacyach zachwianą  dzielniej  
wesprzeć ,  i ź e  s tó sownie  do żądania tego już  
wojską Aus tryack ie  w  granice B o n o n i i  wkro­
c z y ły ,  potwierdzi ła  s ię tylko w  tej mie rze ,  ż e  
Ojciec S. upraszał  o  p o m o c  N.  Gesarza w tyra 
razie,  gdyby oddziały wojsk z  R zy m u  do legacyi  
w y s ł a n e ,  c e l e m uśmierzen ia  tamże ducha n i e ­
zg o d y  i buntu,  n ie  m o g ł y  dać sobi e r a d y ; w ta-
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Km razie wspomożenie t^k£e przez Gabinet  
Wiedeński  przyrzeczonem zostało. Przeci­
wnie zaś pewne nadeszły tu wiadomości ,  źe 
naczelnicy klubów w legacyach utworzonych i 
spuszczających się ciągle w niedorzecznych za­
miarach swoich na pomoc Francyi ,  w skutek 
pisma przez posła f rancuzkiego , H r .  St. A u -  
laire,  im przesłanego , w którem ich wzywa do 
poważania praw i nienaraźania się przez opór  
zgubny na klęski pewne,  nie wahali się natych­
miast poddać się bezwarunkowo pod rządy P a ­
pieża zprzyrzeczeniem,  że wszystkim z Rzymu 
nadesłanym postanowieniom ulegać będą.

F  r a n c y a.
Z  M a r s y l i ,  dnia 6, Stycznia, — Otrzyma­

liśmy tu bardzo ważne wiadomości ze Stambułu,  
datowane 30. Listopada, — M o n i t o r  O t t o ­
m a n s  ki  zamieścił ogłoszenie wojny Sułtana 
przeciwko Vice-Królowi Egipskiemu,  Bardzo 
niepomyślna jest  to okoliczność, iż Francya  
w tej chwili nie ma posła w Stambule;  jest bo ­
wiem polityką naszą przestrzegać interessów 
naszego handlu,  a mianowicie Marsylia należy 
do rzędu miast,  które w takim przypadku p o ­
trzebują opieki Rządu,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 4. Stycznia.

Słychać, źe wszystkie osoby za wykroczenia 
polityczne uwięzione,  na pierwsze zjawienie 
się eskadry Dom Pedra na jeden mają być punkt  
w głębi kraju skoncentrowane.  — Okręty one- 
gdaj sygnalizowane wpłynęły do Tagu.  W zm a­
cniają one  posterunki angielskie.

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dnia 16. Stycznia.

W  Brighton panuje obawa wielka względem 
pokazującej się tam ospy naturalnej.  Pogłoska 
jednakże,  źe Królestwo Jmć i rodzina ich do­
stojna kazały sobie ospę zaszczepić, niepotwie- 
rdza się; Królestwo Jmć ciągle pożądanego 
używają zdrowia.

W  dzienniku C o u r t  • J o u r n a l  czytamy: 
„Słychać ,  źe Pułkownik F i t z - Clarence i bra­
cia jego jeszcze przed przełożeniem bilu refor­
my w Izb ie  wyższej wyniesieni będą-na  go­
dność Parów, zaś Hr. Munster  na stopień ee- 
neralnegó Gubernatora Indyi . "

Hrabia Grey ofiarował podobno Markizowi 
Biandford parostwo, za co jednak tenże podzię­
kował.

Obawiają się tu codziennie wybuchrtienia 
znacznych bankructw. Słychać bowiem od 
niejakiego czasu, źe dom jeden z najznaczniej­
szych piwowarstw bliskim jeat upadku;  podo­
bno też uiścić się niemoźe wierzycielom swoim 
starszy gminny pewien, członek Parlamentu dla 
miasta starego (C i ty) ,  posiadający wielkie, ko- 
palnie^źelaza i właściciel wielu okrętów. U cze­

stnik handlu jego onegdaj się utopił, — L o ­
kaje Pana  Maberley w zamieszaniu domowem 
spanoszyli się; jeden z nich umknął zabrawszy 
z sobą r 100 funt. st.

Dnia  12. m. b. przybył Pan Tallejrand (b ra t  
Xięcia i Pos ła)  do Calais. Ponieważ statek pa­
rowy juz się udał był do Dover ,  przejechał on 
w otwartym statku do Angli i  i natychmiast da- - 
lej udał się do Londynu.  Przywozi  on ,  jak 
mó w ią ,  nader  ważne depesze.

Listy prywatne z Lizbony nadeszłe głoszą, 
ze Hrabia de Povo protestacyą założył przeciw 
umieszczeniu nazwiska jego razem z kupcami 
na spisie pożyczkowym. — Późniejsze wiado- 
mości z dnia 3, m .b .  twierdzą, że Lizbona  cała 
wojskiem jest przepełniona,  tak dalece, ź e D o m  
Pedro niewiele wskóra na wylądowaniu,  jak- 
kolwiek n iepomyślne  są pogłoski o stanie armii 
Królewicza , które gazety liberalne rozsiewają. 
— Inne  listy donoszą,  i e  Do m  Miguel 60,000 
wojska zebrał. 8 lub g okrętów jarzybycie sy­
gnalizowano, które pospólstwo mylnie za część 
eskadry Dom  Pedra poczytywało. Konstytu-  
cyonistów gromadami dzień i noc wtrącają do 
więzienia. — Genera ł  Campbell  pokłóciwszy 
się z Konsulem angielskim, Panem H op pne r ,  
wyzwał tego na pojedynek.

Powiadają tu ,  źe Cesarz Rossyjski radzić ka­
zał Cesarzowi Chińskiemu, aby wzdłuż granicy 
Chin,  stykającej się z Rossyą założył kordon 
zdrowia przeciw wdzierającej się cholerze, i źe 
następującą na to otrzymał odpowiedź:  Cesarz* 
Chiński bałamucić się niedaje; wie o n ,  źe na  
chorobę  tę zapadają tylko próżniacy,  nieochę- 
doźni  i nieumiarkowane życie prowadzący,  a 
on nic sobie z tego nierobi, choćby kilka milio­
nów takich poddanych stracił.

A m e r y k a .
Z  N  o w e g o - J o r k u , d, g. Grudnia.

Obiegały tu różne wieści o słabości zdrowia 
Prezydenta Jackson,  j eden z dzienników do­
niósł nawet o jego śmierci ; z tego względu Pre­
zydent  polecił ogłosić następujący list do swego 
przyjaciela: „Jestem ci bardzo obowiązany za 
twoję troskliwość o moje zdrowie i zapewnić 
cię mogę,  że to od dawna już niebyło w rak do­
brym stanie. Chorowałem wprawdzie na fe­
br ę ,  jaka tu panuje ,  lecz teraz zupełnie już  
zdrów jestem. O d  lat dziesięciu nieuczułem 
się nigdy tak czerstwym. W ini en  to jestem ba­
cznemu zachowaniu się,  które i nadal prze­
strzegać będę. Na  złość moim nieprzyjaciołom 
i ich życzeniom, żyć będę tak d ł u g o , jak Bó g 
dozwoli , "

Głównym celem poselstwa Gubernatora 
Louisiany przy otwarciu dnia 14. Listopada 
zgromadzenia prawodawczego tego Państwa, 
był  wniosek do prawa przeciw dalszemu spro-
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wadz an iu  niewolników do L ou i s i any ,  i za lece­
n ie  przedstawienia do kongresu względem zn ie­
sienia cla od cukru.

Z  R i o - J a n e i r o ,  d. 28- Paźdz iern.
Sąd w o je n n y ,  us t anowiony  dnia 7. b. m.  na  

wichrzycie l i ,  skazał ,  jak s łychać,  dwudziestu 
k i lku dowódzców na śm ie rć ,  i około 80 A f r y ­
kanów na powrót  do  ich o jczyzny ;  nad  tę ka­
rę,  zdaje  się im być śmierć znośniejszą.  T e r a z  
panu je  tu największa spokojność ,  i p rzeds ię ­
wzięte zos tały wszelkie ś rodki ,  ażeby ta niezo-  
stała za b ur zo ną  przez  ujętych w P er na m b u ko  
goo ludz i ,  a tu po karę odes łanych.  Narady 
I z b  pos tępują dosyć do b r z e ,  de pu to w a n i  j e­
dnakże  n iechcą ani  s łuchać o w y n ag r od ze n iu  
Angl i i  za zabrane  dawniej  w L a  Plata okręty.  
A n g l i a  z swej st rony zagraża p rawem odwetu ,  
gdyby  jej na wynagrodzen ie  n ie  wyl iczono 
okrągłej  s u m m y  okoio 600,000 T a l .  Z a g r o ż e ­
n i e  to ,  uważał  jak mów ią  j e den  z cz łonków 
( M on te z u m a )  za obrażające , i żądano  j ego  co­
fn ięc ia ,  gdy za razem okazano  gotowsze wy na­
gr od ze n ia  tego zaboru u z n a ne go  za n ies łuszny.  
F lo ta  angielska ma tymczasem rozkaz odweto-  
wan ia  straty;  gdyb y  do  tego k roku przystąpić 
mia ła ,  wypada się obawiać,  ażeby kupcy a n ­
gielscy n ie  uczynil i  z tego względu pretensyi .

vew  wvwt/w w w

Rozmaite wiadomości.
Z  F r a n k f u r t u  n.  M, ,  d. 23. Stycznia.  — 

J e d e n  wojskowy polski ,  który w poża rze  one-  
gdaj szym z n ie b ez p i ec zę ń s t w em  włas nem  d w o ­
je dzieci  z p ło m i en i  u ra to wa ł ,  i k tó remu p u ­
b l icznie  w gazetach dzięki  sk ładano,  zostawił  
wy jeżdża jąc nas tępu jącą kar teczkę zn a jo m ym  
swoim w hotelu:

„S zanu jąc  dzięki  w p i śmie  pub l i cznetn mi 
z ł o ż o n e ,  lecz też z n ich się wymawia jąc ,  o- 
świadczam,  iż tylko powinnośc i  mojej  d o p e ł ­
n i ł e m ,  r azem z o d w a ż n y m i  N i e m c a m i ,  tam 
ra t unek  p r zy no sz ąc ,  gdzie  r atować mogłe m,  

A .  K i e r z  k o w 8 k i ,
Po ruc zn i k  ig g o  pułku p ie ch oty po!skiej .“

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o n ie w a ż  w dniu i .  Kwietnia  r. b. zwyczajna 

zamia na  w kwate ru nku  tutejszej załogi  nastąpi ,  
t edy wzywają się właściciele d o m ó w ,  którzy 
ma ją  chęć wynająć przypadający na nich tnkwa- 
t e runekp  ażeby  najdalej  do dnia 8- Marca r. b. 
donieśl i  u rzędowi  serwisowo- inkwaterniczemu,  
U kogo lub gdzie żo łnierze  pomieścić umyślą.

Właścici ele  którzy inkwateri inek w wyna jmie  
już  ma ją,  zechcą donieść,  czy żo łn ierze  w do- 
tychczasowem miejscu po zos taną ,  lub gdzie­
indziej  p rzen ies ionemi  b ę dą ,  ażeby przy r oz ­

p isywan iu  b i le tów k w ate rn icz ych , wiadomość 
w' tym względzie przyzwoi ta  powzię tą  b y ś  
mogła .

Z łe  6kutki z uchyb ienia  w zad os y ć u cz yn ie n iu 1 
n in ie j sz em u w e z w a n iu ,  kaźden sobie p rzyp i ­
sać będzie winien .

P o z n a ń ,  dn ia  28. Stycznia 1832.
_________Zastępca Nadburmis t rza  : R e h m.

Ołł W I E S Z C Z E N I E .
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  6, L u t e g o  r. 

b.  przed po łu d n ie m o godzin ie  10. w moc  zle­
cenia Kroi .  Sądu Z iemiańsk iego  w miejscu

2 cet. 13^ fnt. aktów do u t łuczen ia w stępie,
6 cet. 17^ fnt .  aktów do użytku dla  każdego,  

b ę d ę  najwięcej  da jącemu w lokalu są d o w y m  
sprzedawał .

P o z n a ń ,  dnia 26. S tycznia 1832- 
  G ii n t h e r , R e fe rend aryusz.

R o la ,  bezpoś redn io  za przedmieść,tern Sgo 
Marc ina  po  prawej  i lewej s t ronie  szóści W r o ­
cławskiej po ł ożona ,  do ogrodu  s[ sobna,  z wo l ­
nej  ręki  przedać się może .  Po trzebna o tein 
wiadomość  udziel i  się w biórze Radzcy K o m -  
inissarza sprawiedliwości  Weissl eder .

P o z n a ń ,  dnia 26. Stycznia 1832-___________
W ulicy szerokiej  No.  118.0. jest teraz lub  

od Wie lkanocy  1832- całe p ierwsze piętro,  sk ła­
dające s ię  z ąch  pokoi  i 2ch alkierzy e te, , nowo 
m al ow ane  i wygodn ie  u rzą d zo ne  do najęcia.  
P róc z  tego będzie mo ż e  jeszcze j ed no  mieszka­
n ie  z kuchnią  i kram wielki z sklepami do n a ­
jęcia. W  r o n i e c k i.

Gos podarzów wiejskich,  którzy zapasów 
swoich rzepiu i r zepaku jeszcze m e  sprzedali ,  
uw iadomiam ninie jszem , iż zakup u ję  wszelką 
i lość rzepiu i r zepaku  po cenach obecnie  pła­
co nych .  P o z n a ń ,  d. 25. Stycznia 1832.

Kupiec  E r i  B i . e l e f e l d .

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 2 8 , Stycznia i  8 3 2 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . .
po
94

po
93£

Obligi bankowe a i do w łącznie 
lit. H . . . . . . . _ _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . 97 tmmm

Listy zastawne W . Xiystwa 
Poznański ego. . . . 98f

W schodnio-Pruskie . . . 99£
Szląskie . . . .  . . . 1061 ---

Poznań, dnia 3 1 - Stycznia 1832.
P a p i e r a m i ,  G o f o w i z n ^ .  O d  st«.

Kurs obligów m, Fożnania 97 SC] 4


